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GAZETA LITERACKA. 


AK sie" 


Zasługa bez ostrogi drzymie i mnićy słynie; 


Warszawa 7, Października 1822, 


Lecz gdy ią krytyk ostrym swym bodźcem zakole, 
Jeniusz wyżćy wzlata i świetną gra rolę, E 
Jm go bardzićy ćmią, z blaskiem tym większym się wyda, 


Cynna winien swóy zaszczyt prześladowcom Cyda. 


Boileau. 


PIĘKNE KUNSZTA. 


„ Wystawa obrazu angielskiego malarza Mar- 
tn: «Zburzenie Herkulanum i Pom- 
peii” spowodowała iednego z znakomitych 
znawców do umieszczenia w piśmie angielskićm: 
« Guardian, Pol III. N? 123 i124” następu- 
iących uwag, których z skróceniem mieysc kilki 
udzielamy czytelnikom naszym. 
* Smiałym i bystrym krokiem wzniósł się Mar- 
tin do rzędu nayznakomitszych malarzów cza- 
sów Kaszych. Jego duch , ledwie że poczubskrzy- 
dła młodzieńczćy %woićy siły, gdy przerwał 
pęta zwyczaynćy: mierności i skierował lot swóy 
do odległćy krainy, którą wprzódy nayśmielsi 
tyłko zwiedzili, gdzie iedynie wzrok orli- do- 
„strzedź może cudownych przedmiotów, gdzie 
nakoniec czysty tylko i pelen boskiego zachwy= 
cenia umysł zdoła uchronić od zgubńego upadka, 
który zarozumiałych, niewiadomych czeka. 
Sztuka historycznego malarza, beż watpienia 
5 naywyższy szczyt malarstwa, ma swoie stopnie, 
poczawszy od. zarysu zwyczaynego zdarzenia w 
rocznikach iakiego narodu, aż do przedstawienia 
owych wielkich, stanowczych wypadków, które 
na dzieie całego świata wpływaia; i uniysłówi 
ludzkiemu przedstawiaią się zawsże w wlaści= 
„wóy sobie wielkości i sile, chociaż ich“ skatki 
. Single działające oswaiaia nas z niemi. Wspo- 


malarze, którzy żywoty świętych lub dzieie 
bibliyne przedstawiali, zapewnili sobie nieśmier- 
telność dwoiakim sposobem, raz doskonałością 
pęzła, powtóre * wsławieniem imion swoich w 
wiarze, którćy posada iest: wieczną i niewzru= 


|Szoną. 


Nie iest to nowe odkrycie. w naturze człowieka, 


gdy spostrzegamy, że między wszelkimi przed-- 


miotami, widok cielesnych i umysłowych cier- 
pień’ naywiększe obudza: podziwienie.: Walka 
żywiołów nie byłaby tak- okropna, gdybyśmy 
nie wiedzieli,” że coś żyiącego ich zgubućy wście+ 
kłości dożnaie. Jm liczmieysze sa ofiary, któ- 
rych zniszczenie w straszliwóy rozmaitości śmier- 
telnéy walki przedstawione widzimy , im w'dzik> 
szóy i groźnieyszćy postaci spuszcza się trwaga 
na ciche i spokoyne' widoki natury, tem większe 
i wspanialsze iest wrażenie. Tę zasadę obrał 


sobie Martin ma prawidło i przewodnika przy. 


utworach mistrzowskiego pęzla. Jego ieniusz 
uniósł się nadi groby możnego Babilonu, a z zwa- 
lisk, które się ieszcze znayduią, wystawił na 
nowo pałace i wiszące ogrotly pysznego miasta, 
i wywołał z grobu iego mieszkańców „ażeby raz 


ieszcze przeżyli okropne / życia swoiego. chwile.. 


Wzniósł on nanówo zburzone miury, zastawił stoły 
i zgromadził raz ieszcze gości do słąwnćy Belse 
hazzara uczty, ażeby iuż na zawsze zatrzymać 
ich w owćm gwałtownóćm pomieszaniu i trwo= 


mnienia naszćy religii dostarczają nialarstwu ty-|dze, któremi pismo na ścianie przejęło duszę 


siącznych przedmiotów , a włoscy i niderlandscy 


wszystkich, wyiąwszy tego, który od nieba prze 
s 277 


2,224 
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A zmaczony byřdo przeczytania płomienistych słów | się“ sama zniszczyć chciała. Wszystko groźnie 
bezbożnemu monarsze,— Piękne miasta Pom- | naprzeciw życiu powstaie: wszędzie w naystra- 
peii i Herkulanum wydobył on z grobu, “w któż |szliwszćy postaci widać śmierć; i zniszczenie. 
rym „od wieków Zasypafie leżały, i dał nam|Tył obrazu zaymuie rzad grzbietów Weż uwiu-. 
widzieć, iak ie raz ieszcze wali i chłopie okropne | sza, którego szczyt naywyższy *wyrzuca” massę 
trzęsienie ziemi, raz ieszcze niszczą strumienie płynnego” Siarczystego ognia, zmieszaną z Żu- 
płynnego ognia, podezas gdy: rozhukańe morże flami, z czarnym dymem, z. Akami skał i 
odpycha nieszczęśliwych, którzy. na jego burz- | gęstym popiołem. Odllegleysze miasta inż prawie 

« liwćm łonie ratunku szukali. zasypane; Pompeji zaś, które"na przodzie wi ; 

Fo- są szlachetne przedmioty sztuki, a nasz ar- |dzimy, chłoną strumienie ognia i- trzęsienie 
tysta starał się przywłaśzczyć ie sobie. Obraz |ziemi. Tłamami eisuą się z miasta mieszkańcy, 
spiesząc ku morzu. Zatoka neapolitańska zay- 
szłym roku wystawił w sali. pięknych. kunsztów |muie znaczną część środka obrazu; tam widać 

w Londynie ( Britush, Jnstitution ), zwrócił na sie- ; flotte rzymską, iak w śród meherpieczeńsiwa i 
bie nadzwyczayńą uwagę: nowość « pociągała, |trwogi kraży rozsypana pa rozhukanym żywiole. 
„oryg ginałność zachwycała; lecz 'nie brakło także Zdliżając się ku obrazowi, znayduie się pa- 
na rozmaitych" krytycznych wytknieniach, Sn- |trzący iakby w świecie w cale. mi nieznanym, 

rowi i przyganiać lubiący, równie Jak; sprawie- | Natura przedmiotów, które cały iego , uwagę 

dliwi i skromni znawcy, otwarcie z naganą lub | zaymuią, iest mu* zupelnie obcą, a on widzi 
pochwata o błędach i pięknościach sądzili. Kas’ „się bydź przymuszonym wziąść ku, pomocy ob-. 
żdy miał coś uwielbiać, każdy coś. zarzycić, Lecz |iaśniaiacy opis. Znaczne bez wątpienia stawia, 


przedstawiaiący ucztę Belshazzara, który w ze- 


nierównie znacznieysza liczba była na: stronie 
wielbicieli, eo większa i osobliwsza, że mierni 
nawet, nie. zbyt znakomici znawcy chcieli ten 
obraz zakupić. Pobywszy kilka tygodni napus 
blicznóy wystawie, dostał się wraz z. innym 


sobie artysta trudności, obieraiąc przedmiot, 0.: 
którym umysł patrzących nie ma poprzedniczego. 
wyobrażenia, ʻa zatćm. i poięcia dla niego; takim: 
właśnie: przedmiotem iest: Martina. « Zburzenie 
Herkulanum i Pompeji.” W innych iego wiel- 


obrazem“ Martina w ręce kupca plodami pięknych | kich obrazach, chociaż równie na lzwycząyne i 


kunsztów- handluiacego, który publiczność: dła' 
przypatrywania; się temu dzieła, do. swoiego 
domu zapraszał, artini, widzac, ile dzieła ie= 
t I Ł Mart lza le dzieł 

go” interesuią, zebrał naylepsze swoie- obrazy, 


obfite wypadki przedsta wiarących, nie są nam. 
obce wyobrażone przedmioty —  albośmy nisktów 


re tego. rodzaiu. widzieli, albo wyobraźność sta= 


al wala. nam ie w umyśle wtenczas, glyśmy o. 


ukończywszy « Zbarzenie Herkulanum.i Pompeii’ | tych. zdarzeniach czytali lub rozmawiali. Oibrzye 
zaprosił publiczność dos oglądauia wszystkiego | mie pałace, mary 1 świątyaie wielkiego. Baby= 


razem i wydania wyroku. 

Ostatni ten przedmiot iest tego rodzaju, iż 
naywyższego natężenia zdolności swoiego twórcy 
wymagab t wszystkich. żywiołów. właściwego ma 
style, którym: su: gwałtowne działanie, namię- 
tność , wielkość “i zywy: kalacyt. 

Płodna: iego> wyobrazność wiadomości grun- 
towne neczyniły go zdolnym; szczęsliwie dopiąć 
swotego celu. W obrazie, o którym mowimy, nie 
tylko zywioły ognia panuią, ale cała vatura zdate 


“g bydź w nayokropnieyszóy walce, iak- gilyby 


+ 


llọnu, wiszące ogrody, ogromne „wodociągi i t.p- 


wszystko. to przedstawia nam się iako rzecz doe- 
statecznie znana, i to. nas tylko. zadziwia, że. 
umysł ludzki tak przeważnie przewyższa i urze- 
czywistnia nasze ciemne o.tych cudach. wyobra«. 
żenia; i ieżeli opisanie do rak bierzemy, czys.. 
nimy to raczćy dla tego, ażeby się z niektóry=, 
mi szczegółami bliżóy. zapoznac, niżeli, ażeby 
obie znaczenie obrazu. wyiaśnić. W:tym atoli. 
obrazie przedstawia płótno wielką część , przed. 
miotow, których, s oko ludzkie nigdy nie widziąe: 
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to lubi widzićć nie może.” Nie mówimy tu ʻo 
zasypanych miastach, 0 zmienionym , charakterże 
okolic, lecz o straszliwóm działaniu ogniomiotnćy 
góry, o cieniach i kolerycie, -które się zasa- 
dzaia na owém działaniu. Jasno widzimy przed 
sobą miasta 1 stramienie, i uznaiemyie za takie, 
niepytaiąc o nazwisko pićrwszych, niebadaiąc, 
w iakićm poruszeniu lub kierunku znayduią się 
lecz gdy w pićrwszćy chwili rzucimy 
i krwawe szlaki, które 
wróżac nieszczęście i nieszczęściem 
pokrywają niebo po nad Pompeii, znagleni ie- 
steśmy obeznać się nie tylko “z ich Słowa 


ostatnie; 
okiem na te ciemne 
'brzemienne 


dzeniu artysty, który przez nie przedstawił deszcz 
spadaiacego popiołu. Tak pogladaiac ni 
Zarzace się strumienie, które po lewćy stronie 
ped szćrząc się spadaią, musimy znowu wziąźć 

u pomocy opisanie, ażeby się. zapewnić, -ze to 
iest Phlegeton roztopionćy Lawy, która Her- 
kulanum iea ES miasta pożarła. 

Wszystkie martwe ciała, tak w chwñĝi spada- 
nia iak w ogólności przy każdóm hyżćm poru- 
szeniu, są trudnym do przedstawienia przedmio- 
tem, lubo ie często wtym stanie widzimy. 
Strumień ze skały spadaiacy, trafnym odma- 
lówany pęzlem, może nam się podobać; ponie-. 
waż nasza wyobraźność, łatwo uzupełnia to; co 
iest koniecznóm do iego urzeczywistnienia, to 

iest, poruszenie i łoskot. 

spadający kamień jest zrozumiałym, skoro przy- 
czyna iego ruchu wyiaśniona została; lecz wzbić- 
vaiacy strumień, płybnego ognia, lub. dészcz ża- 
rzacego się popiołu, nie przemawia do zmy- 
słów naszych tak iasno. To są nie 
dności przedmiotu, które. nięchcielibyśmy na- 
zwać trudnościami, bo cóż odznaczałoby 
nadzwyczayny talent od mierności, ieżeli 
łatwe ich pokonanie? Kompozyzya zaś tego dzie- 
ła dowodzi nadzwyczaynego talentu więcóy iak do- 
statecznie. Po topograficznym” wymiarze poło- 
żenia głównych. przedmiotów obrazu, miał ieszcze 

artin znacznę pole do rozwinięcia swoiego 
wynalazczego ieniuszu w urządzeniu szczegófo- 


„wych ` części; dokonanie tego iest podziwienia 


iego Toczacy sięlub 


edo g o- 


nie 


ale i szeżegółowćm nazwiskiem i wierzyć > 


godne. + Rozmiaity'charakter góry, ićy boki miey» 


scami/ drzewem porosłe, skaliste szczyty, okto- 
pność krateru, morze wzburzone walka, która 
wszystkiemn zniszczeniem zagraża, świątynie, te- 
atra, wodociągi i inne architektoniczne w rozmai- 
tych mia, (ok przedmioty, trafnie i zręcznie są 
tu przedstawione; wrażenie, które sprawiaią, iest 
wielkie i silne, gdy z drugićy strony przód o~ 
brazu i część okolicy, ku naszemu oku zbli- 
zona, obeymnie mnóstwo przedmiotów, które w 
sefecu naszćm głębsze, 
dzielaiące bolia uczucia, 
wyraźnićy preedstawione, widzimy walace się 
przez „pratówue i częste wstrząśnienia; kupy 
złota i rozmaitych skarbów leżą niczważane i 
rozrzucone po ziemi; na twarzach w różnych 
grupach pierzchaiącego ludu maluią się wszystkie 
stopnie trwogi, poczawszy od rozpaczy boiaźli- 
wych kobićt, aż do zwątlonćy oilwagi drzącego 
żołnierza, który przecież przywykł ył $mierć 
i niębeżpieczeństwa ` w rozmaitćy widywać postaci. 
Wszystko to Świadczy o wiel lkim ieniuszu arty- 
sty i usilném zgłębianiu natury. 

Dalóy wytyka`autor tego artykułu iako, bład 
w obrazie, że iest w nim figur; bo 
chociaż. ilość ich dosyć iest znaczna, nie iest 
tak wielka, iakby się spodziew rać 
gdy mieszkańcy z miast 
aby uniknać niewatpliwey śmierci, która ich w 
domostwach czeka. Wreszcie wspomina o cieniach 
i osobliwość w 
lubo 


Budowle, blizćy i 


za mało 


wszelako 


należało , uchodzą, 


i kolorycie, których rozmaitość 
kilku mieyscach wytłumaczyć się nie dale, 
watpić nie można, że artysta chciał tn zapewne 
naśladować coś: z natury wziętego. Nakoniec u- 
waża, że Martim nie iest dosyć mocnym w ry- 
sunku ludzkich postaci, jednakże dodaie, iż fi- 
gury w tym obrazie sa nierównie sta+ 
rannićy i lepićy wyrobione od tych, które napeł- 
maia, „palac Belshaz zara, 


po” saa 


ostatnim 


=" Że nA 


JETLO Z „OFIA. 


O potrzebie i sposobie : porównywania 'edu- 


kacyi. Podług P: Julen przez J. K. K. 
( Krzyżanowskiego ` nauczyciela w szkole 
z 
35 


los nieszczęśliwych pó ' 


w. 
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- Wdzkićy Lubelskićy ) w Lublinie: w dru: |5 tu pytania, na które poczynione odpowie 


karni Szczepańskiego 1822 str. 4o w 8ce: 


| « Zastanawiając się.nad moralnym stanem spo- 
łeczeństwa”, mówi autor «łatwo przekonać się mo- 
Ēna, iak dalece edukacya dzisieysza tak prywatna 
jak i publiczna, iestpo naywiększćy części nie zu- 


pelna, błędna, bez zwiazku i bez téy ciągłości,iakaby 


w. różnych stopniach zachować powinna ; tudzież 
bez zgodni zsoba samą w rozmaitych okręgach 
wychowania fizycznego, moralnego, i umysłowego: 
nareszcie bez stosunku z istotnćmi potrzebami 
(istotnych potrzeb) wzrastaiącego pokolenia z przy- 
szłómw towarzystwie przeznaczeniem, tudzież z 
publicznemi narodów i rządów potrzebami. Stąd 
wywodzi autor potrzebę re/ormy edukacji w całéy 
Europie czuć się daiacą. Ażeby zaś tey potrzebie 
zadosyć uczynić, słusznie uważa, że cała rzecz 
na tém zależy, aby wskazać sposoby maype- 
wnieysze i naydzielnieysze, któreby iak nayprę- 
dzćy do celu doprowadziły. Wskazanie czyli 
raczćy utorowanie drogi do osiągnienia tych 
sposobów iest zamiarem tego małego, treści- 
wego pisma. 

Ułożenie pytań na każdy rodzay edukacyi , 
podług których „mógłyby bydź opisane wszelkie 
instytuta edukacyyne, uważa autor za przygoto- 
wawczy środek do ulepszenia edukacyi publicz- 
néy 1 prywatnćy. Zebrane bowiem tym sposo- 
bem wiadomości w iednym czasie. w iednako- 
wym porządku o stanie edukacyi t instrukcyi we 
wszystkich, ieżeli bydź może, Europy okolicach , 
wystawiłyby następnie porównawcze obrazy na- 
rodów europeyskićch pod tak ważnym wzglę- 
dem. Podług takich moznaby dopićro z nieraką 
pew rością sadzić o stanie, postępie lub upadku e- 
dukacy: w rozmaitych kraiach iz tych porównań 
nalezycie korzystać. Ze zaś edukacya, 
iak inne nauki składa się z postrzeżeń i czynów, 
potrzeba ażeby takowe zebrane i uporządkowa- 
ne były w tablicach sposobem rozbiorowym, w 


równie 


ćelu łatwieyszego porównywania i wyprowadze- 
nia z nich ogółowych ,. stałych i oznaczonych e- 
dukacyi zasad. Należyte, zaś ułożenie tych ta- 


Alic wymaga poprzedniczo formularzy. Temi 


dzi stanowić maia wypełnienie tychże tablic. 
Ażeby zaś w tych formularzach obiać wszelkie 
istotne. szczegóły cdukacyi , uważa autor edukącyę 
pod troiakim względem, mianowicie, że ićy przede 
miotem iest człowiek, celem szczęście, narzędziem 
czas. Człowiek uważany iako‘ przedmiot , składa 
się z ciała, serca i umysłu. Szczęście, iako cel u- 
ważane, stanowią trzy warunki: zdrowie, moral- 
ność i oświecenie, (zas nakoniec. iako narzę- 
dzie użytym bydź powinien stosownie do trzech 
pićrwszych por wieku, to iest dzieciństwa, mèo- 
dości idoyrzałości. Z tego: rozkładu wypływaią 
trzy główne rodzaie pytań; naprzód pytania ty- 
czące się edukacyi wieku dziecinnego, powżóre 
pytania tyczące się edukacyi wieku młodociane- 
go, nakoniec pytania, któryel. przedmiotem iest ee 
dukacya wieku doyrzewaiącego, czyli edukacya 
naywyższa i naukowa. ‘Fo iest treść przedmowy 
zamiar tego pisemka wyiaśniaiącćy. 
Następuią teraz pytania według powyższego 
podziału ułożone. Przedmioty, do których się 
ściagaią, chcemy także czytelnikom w krótkićy 
udzielić osnowie. — 
I. Edukacya iinstrukcya początkowa, 
a. Szkoły początkowe i elementarne, Pytania do» 
tyczą się tu szczególnićy ilości, rodzaiu, fun= ; 
duszów i zabudowań tychże szkółek, tudzież * 
stosunku liczby dzieci do liczby mieszkańców, 
odosobnienia szkoł dla dzieci różnego wyznania, 
sposobu udzielania nauki, nakoniec warunków 
przyymowania dzieci, b) MNauczycicłe Elemen= 
tarni. Jakim sposobem kształceni? Pod jakimi 
warunkami przypuszczani do obowiązku?” Czy 
zdaia rapporta i sakie? Jak są płaceni, i czyli in= 
ne stałe maią dochody? Czy maia widoki awansu. 
i emerytury, tudziez pewność posady? Jak das 
lece są odpowiedzialni, i w iakim stosunku 3 
zwierzchnością? — c. Uczniowie. Stosunek ich 
liczby do liczby mieszkańców ; wiek i odbywanie 
examinu przed przyięciem do szkoły; podział 
szkoły i sposób uczenia.— d. Edukacya fizy» 
czna i gimnastyczna. Pytania ściagaią się tu 
do wszelkich sposobów wzmacniania sił fizycz= 
nych i zdrowia za pomocą odzieży, znoszenia 


\ 
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tiñan ‘powietrza; rozmaitych ćwiczeń ciała- i|fundacyi., organizacyi , utrzymywania, wydatków; 
oćhędóstwa; tudzież do chórób <lziecinnych i| różnicy we względzie wyznania uezniów , opłaty * 
odbycia ospy. €. Edukacya moralna i religiyna. |it.p.; tudzież pytania tyczące się Rekiorów i 
Jakie przedsiębrane bywaią środki około nay-|nauczycieli, iakim n.p. sposobem- są przyspoga= ` 
pierwszego różwiiania władz umysłowych i ugrun= | biani? Jak i od kogo nominowani? Jaka ich li — 
tówania religii? "Jakie Uczucia móralne usiłuią czba i iakie zdawać powinni: rapporta? iaka:pene 
w'nich  szczególńićy rozwinąć? Czy sa otoczone|sya, znaczenie, widoki awansu i emerytury * 
dobremi przykładam? * Jakim sposobem odstrę<| wspólne są z popfzedniczemi pod diterą a ib, 
ćżane bywaią od wad moralnych, np złości, o| Zaś eo do uczniów, edukacyi fizycznóy i gimnae 
krucieństwa, kłamistwa, gnusności it.p.? Jaki | styczney, moralaćy ii religiyney, umystowcy iogól- 
wpływ matek okazuie się w dzieciach co do wy- | nych nakoniec postrzeżeń, zachodzą / w pytaniach 
chowania moralnego? Czyli udziełanie instrukcyii | odmiany, nie tak. co do istoty, iak raczćy do 
religiyney stosowane bywa do idh poięcia, i w ia< | sposobu edukacyi, która: w miarę wieku i wzro- 
ki sposób *staraią / się nauczyciele ugruntówać| stu sił fizycznych i umysłowych * młodzieży, tas: 
w ich sercu zasady wiary i zewiiętrzne obrzędy |dzież w miarę potrzeb, od których należyte 
* kościoła Jak utrzymywana bywa należyta kar | osiagnienie ićy celu zależy, staide się coraz ob= 
ńość, iakie uchybienia nayczęstsze i jakie na|szćrnieysza i wielostronna, obićrać mnsi w 
mie kary? Czyli iak /celuiący w nauce i mo-|ciagłóy: swoićy dążności równie wiełostrónne ší 
Falności nagradzani bywania, i czy: używa” się| obszćrnieysze drogi. ~ Wedlug tych więc waźnychi 
tmulacyi ' uko! srodku obydzenia chwalebnóy|i zwiększonych potrzeb , wiele także pytań; łub: 
łądzy przewyźszania współaczniów?= © fo Edu= | nowych / urosło, lub co: do: treści zmienionych, 
Kacya | umysłowa. W iaki' sposób ćwiczone, sij lub nakoniec ca do ilości i obszćrnaści powiększo= 
tmyśly? W którym roku zaczynaia się: dzieci |nych zostało" Co się tyczć Edukacyi' nays 
tczyć i iakich w ogólności przedmiótów?  W|wyższóy czylinaukowćy, żadnych autor miej 
taki sposób 'cdbywaią* "się lekcye? Czyli w | poczynił pytań ztćy bardzo sprawiedliwóy przy= 
Midiczaniu używany iest sposob i Beliska- |ezyny, że gdy ten rodzay, edukacyi pheymowaé 
strowski, “mb tea” Pestalocego? Czy -zachodzij winien wszelkie. wiadomości: ładzkie do naywyż=: 
sGtaranie. ażeby raczćy utkwiły rzeczy w umyśle, | szego stapnia: posunięte, pytania: więc” w tymi 
ńiżeli. słowa w pamięci? Jakim sposobem w | zakresie 1 wtak rozinaitych przedmiotach, iuż, 
dzieciach rozwiiaią się i ćwiczą: władze umy-|nie od iednćy osoby; ale od towarzystwa ludzi 
Hoke; uwaga, władza porównywania vrozumo* | w tych/e; umieiętnościach biegłych, układane bydś 
wania” Jaka różnica  spostrżegać się daie pomię-| powinny. | : sr 2 UIS EAF orn 
' Pry Szkoliihi mieyskiemi a wieyskiemi? g Ogółne|- pian, idki autór w tém dziełku dla ulepszenia 
postrzeżenia tyczą się mianowicie: zgodności do- edukacyi podaie, nie zdaie śię bydź tak ktwynt 
mowcy edukacy! z początkówa szkolną, znoszenia | |, uskutecznienia; z wieloma przyszłoby wałczyć 
wię nauczycieli 2 rodzicami, równego i łagodnego | qrylnościami, nimby można mieć nadżieię osią- 
ile możności postępowania z dziećmi, zasad or- gnienia zańierzonego celu, to iest, przez poró- 
ganizacyi szkół elementarnych, postrzeżonych | wnanie * postrzezeń” po wszystkich europeyskichi 
w nicy niedogodności: i ulepszeń tychże, nako- kraiach nad edukacya poczynionych ustalić dła 
miec dzieł krajowych "w przedmiocie edukacyi poiedyńczych ków ogólne edukacyi zasady, 
pićrwiastkowćy. TE i i któreby” iuż_Zadnóy niépodtegly zmianie. Dąż- 


i 
w 


- JL. Edukacya wyższa: Pytania tyczące się | nością edukacyi iest ukształcenie człowieka pod 


gzkół do tego roduaiu edukacyi należących, a troiakim względem, umysłu, setca" Teials: = 
szczególności tyczące się ich liczby,” „stary | środki do osiągnienia tćy dążności nie mo 
kóz: y « Sk L à "BA m Aż 
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wszędzie iednakowe, albowiem każdy kriy, ave | 


długi swoióy fizycznóy i cywilney organizacyi;! mó 
właściwe sóbie potrzeby. do których  edukacya 
kierowaną (i stosowaną >bydź; musi. "Tak mp: od- 
mieniność farm rzadów. 1 ducha, który (miemi 
kieruje, wymaga; w kazdym prawie: kraju dnnego 


czasie i po wszystkich ,Furopy okolicach; ço takżć 
wiele: stawiłoby, trudności. : Powzebaby, do ta, 
kowego „przedsięwzięcia -alho towarzystwa alos. 
zonego z ludzi we wszystkich wiadomościąchę 
biegłych 1/bardzo wielostronnie: dośw iadczonychy, 
lub też znaczną ilość mnięyszych. towarzystw 


usposobjepia umysłów młodzieży, ażeby ta. wj złożonych z członków w. posegtyńczych Adylko mae 
dachu isstosownie do celow Rządu: w obnanych:; mieiętnościach doskonałych: W pierwszym. razie 
przez siebie powałaniach działała itym sposobeni | moglibyisbydź: roźsyłani „członkowie, w. drugim, 
była mu pomocna i użyteczna; na tey bowiem j cate towarzystwa.. becz nie natém koniec, „Ażes: 
ietłynie zgodności zależy prawdziwa -pomyślność by te postrzeżęnia. ile możności. gruntownie Sty 
bytu « naredówego: oCo cdo cedukacyia fizyezney, (nione byly 4 .potzeba, ażeby zozsyłami badacze, 
położenie krain i klima. cała i iedyna są' ska» |oprócz rzeczonych wiadomości, tudzież bystrego 
zówka” do: olnórania środków skńtecznych, ażeby | rozsądku „i, doświadczenia, posiadali „dokładną 
zdrowie i siły młodzieży, umocnić i wczerstwa i pód wielorakim względem znajomość kraiw, ezag 
sci! zachować. się musza te|du, ducha nim kierusacego istych wszystkich 0- 
środki , według różnicy położenia i klimatu kras 'koliczności, sktóre sw:rozmaitych kraiach rozma4 
iówe Jedna tylko moralność może bydź wszędzie |icie na edukacyę wpływania. tez, czyliz: iw tym 
t4ż +sama i iednakowa, bo- wyobrażenia cnot pie [razie możnuby mięć, pewność, że. „wszystkie IN 
moga bydź iak tylko wszędzie jednakowe; /cha-.|tylu przedmiotach pastrzeżenia, poczynione były 
ciaż siita różności: mnieman' rel,giynych; zwys|iwedług: trafnego badania i grontownych wnioę 


Jl tu „więć różnić 


ezaiom przemiennym itp okolicznościom . 
komitego. wpływu odmówić nie. można. 
wily postrzeżenia, które według: planu autora 
pa wszystkich  kraiach* mal edukacya « czynione 
bydź” maia; 
obrazy narodów .europeyskich pod tym: względem 
bardzo” się różniace: | Jakże więc; zatych 1óutą= 
cych się obrazów sprawiedliwe czym porówna 


musiałyby wypaśdź: odnienne, a 


nia? Jak wedlug tychrznowu 7 pewnością sądz€,. 


btóre wstecz uda. które: na iednym= pozostara 
stopniu, kiedy tazowe porównania łatwa wka- 
zachy mogly tę wlasnie, edukacyę w naylehseym 
stanes która wedlug, fizyczyćy i cywalney jor- 
gawizacyi braiu, Sv oiezo, Jab naywłaściwiey. za- 
tos wana była — Nie można w prawdzie. za- 


pracczyć, że 2 takowych porównań mogłyby 
istotne 1 ważne dla edukącyi wypłynać koreyset. 
łecz zeby z mel wyprowadzić pewne, stało, ogólne 
h up edukacyi poledyńczezo krmu w 
st owane zasady, iestto mylne utrzymywanie, 
kazsiy, bowiem krav z własnego tylko łona susi 
w simie wydać właściwa dla siebie edukacyi formę 
bo aawid a. azeb 


Zate aize: awor, vs o 


4 nione, pESIEZ żenia: zbićrane były w iednym 


łaściwie za-| szhodami Aamuiacemi «postęp edukacy.. 


zna* |sków...? Otóż to są. trudności, „których . przełar 
Tak |mame celowi planem autora zamierzenemu wiele 


kie stawiałoby przeszkody, niezapewaialąc bynays. 
'muiey korzysci >wypłynać stąd mmarych 34) 

Lecz gdyby:plan  rzeczony, niebiorac go w, tak 
obszóraym, widoku, zastosowac iedynie do poięs 
dyńczych kraiów, okazałby on się dla polepę 
szenia s edukacyi nierownie .pozytecznicy szym, 
Mężowie stoiacy „na czele publicznego. wycho= 
wania, równie iak ei, którzy! 2 edubacya mło- 
dzieży w bezpośrednićy ;- sa styczności, iak n.p- 
Rektorowie szkół -i Professorowie,  wziawszy, Za 
skazówkę uwag swoich pytania. W dziełku tém 
bardzo dokladnie: ułożone , mogliby paylepszyme 
swuiey Oyr 
czyzny. „Jeh wiadomościom „1 światu byłoby 
k MU; do~ 


(stać się badaczami nad edukacya 


wielce pomocnem ciągle w jeh  powola 


świadczenie, i nagłe obezpawame sę. Z przee. 

„Uwagi 
ta droga zbierane, i do potrzeb krarowyć h. od- 
neszone, powiodłyby ich de wypachodzenia środe 
ków zaradzenia złemu, a razem stanówiłyby ob- 
fe i nayiepsze  materyały, 4 których. włsściwa 


| Majistratura po należytem rozuząśnieniu korzy* 
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stać, a poczynione: postrzeżeńia weillug uznania” obieżdzali / corocznie szkoły prowincyonałnę -. È 
swoiego ku; ipałepsżeniu <edukacyi kraiowćy nsy=| wybiérali : młodzież naycelnieyszych zdatności. 
skutecznićy obracaćby mogła. W tym widoku, | Tak każdy przykładał się do tych  szczególniey 
zdaniem moićm, plań autora stałby się wielce nauk, do których czuł skłonność wrodzona, z 
użytecznym: cser sie l ini będac pewnym prędkiego dobrćy posady otrzy= 

Te ogółówe: nad stem  dziclkiem postrzeżenia | mania, przykładał się z „podwóyną pilnością, ` 
kończę ta jedną! jeszcze uwaga: dla czego autot Jnstytut ten, takowemi okolicznościami w swoim 
biorać edukację plubliczna: w nayobszórnieyszóm  kwitnieniu wspićrany, ograniczał się w dawa- 
znaczeniu, nie: smat względu ma pewien rodzay [nych naukach ‘na matematyce, technologii, che- 
inśtytutów, "który tak wielkie publicznemu ido- | mity fizyce, historyi naturalnćy i dzieiach po- 
bru przynosi: korzyści ivznaczny wpływ « ma na wszechnych,-- Rumford, znany w ekonomicznym 
oświatę: <śbeułnidy  /klassy) ladu: Tym sródzaiem i przemysłowym zawodzie przyiaciel ludzkości, 
instytutówopibslicznych sf szkoły politechniczne zalożył ow r. 1800, w Londynie, pod nazwiskiem 
ezyłi tako diwane | realne. Użyteczność  takawych | Królewskiego instytutu, szkołę realna dla ekos 
instytutów nie -potrzehuie dowodów. v Nie każdy | nomów, artystów i rzemieślników — W szczegól- 
może! i „potrzebie bydź naswysokich urzędach, | nie kwisnącym stanie zostają Jpstytuta realne 
nie ckaźdy zdola bydź uczonym, Czyli, mówiac | w Bawary:, przed kilkunastu laty mianowicie W 
«ogóle; nie; każdy, potrzebnie nihywać umieię- Augsburga i Norymberdze założone, w których. 
tności do" uaywyższegó stopbia:/ posuniętyciy lecz | przez 4 kląsy uczą matematyki, technologii, che= 
każdy iest /'ogniwem "towarzyskiego łańsńcha; kaže ; mii, <kupiectwa, fizyki, historyi naturalnóy, ie0> 
dy -zaymować musi" pewne ów ludzkićń: „spółe- | grafito dzieiów powszechnych, nowszych ięzyków, 
ezeństwie stanowisko, z którega ile niożności doj rysunków i t.p. Ta sposobi się młodzież do go- 
powszechnego /'dvbra 'przyczyniać się winien; a| spodarstwa, sztuki lekarskićy. służby woyskowóy, 
aatćm kazdy potrzebnie "posiadać * wiadomości tudzieź do budownictwa, górnictwa. sztuk nas 
stosów pe do stanu 4 powołania, które: sobie no- f dobnych, handlu, rzennosk. i wszelkich gałęzi 


brał.  Srodkremy takowćy „potrzebie odpowiednio przemysła. -Od nieiakiego czasu zaprowadzono 


garadzaiacym, sa instyluta rzeczone: « Już: Herder także w Wiedniu instytut politeck.niczny czył 
Ww utworzonym / przez” siebie planie urządzenia realny, który co ilo planu nauk i zamiaru edu= 
szkoły wyżsżey w rdze, okazał potrzebę szkółjkacyi iest' uaśladowanrem Bawarskich. Cesara 
darował na ten cel pyszny gmach i uposażył 
Awadzamia ( takówych,-- według! którey = załozono | instytut owłasnym gabinetem fizycznym. — Əd 
-późnicy w Berlinie szkołę realna. Jednakże pićrw=| lat kilku znayduie się także we Lwowie szkoła. 
szy Paryż w ostatnim dziesintku wieku zeszłego realna, w którćy atoli nauki planem obięte przy». 


€zyli msiytutów realnych i poral myśl zapro- 


uyrzal ten nowy: rodzay * ihstytutów. Ghocw | gorowniczo tylko czyli w niższym stopniu udzie=- 
w pićrwotnym ich zakładzie spostr.egać się da-|lane bywaiąa. Szkoła ta iest z tego wzgledu. 


wal duch czasu, w którym powstały, i szczegó.ny | uwagi godna, że dest iedyną w Galicyi, w któ 


H 
wzgład na potrzeby krain /cwagleme wóynaun 4 |rey uczą zyka polskiego. 


wewnętrznym niepoksiem zaburzonego , wszelako| Tak po wszystkich prawie kraiach ustanowione 
przy eber nalezy, aż wszyskfe owe jeniisze, sa inśtylia i sztołyć realne, które dla zba- 
Które w czasach naywyzszey o sławy Francyi: tak | wieńbego wpływu ma kunszia i przemysł, tudzież 
w kunsziach pokom iak wovny celowały,© obu- pnia oświatę ludu, zasłażonćy od Rzaców dożnaią 


Adźone: zostały w połitechpicznym mstytuete wj opiekt. Nasz tylko kray nie posiada dotąd ta= 


e . u z . . 4 t , a 
Paryżu i w mim: właściwy subie odebrały kiera- | kowych zakładów, lubo każdy. przy we musi, 
pek. Justytut ten doznawał szezególney opieki że córaż wieksza siara się potrzebe. Główiem 
Bządu. Kommisarze iedynie w tym cęlu obierani;'źródlem bogaciwa kraiowego są fabryki, rro- 
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miiosła i rolnictwo; lecz dopóki ta klassa' ludu, 
która się: niemi bezpośrednio trudni; nie będzie 
miała sposobności nabywania potrzebnych i sto- 
sotinych dò okręgu działania swoiego wiado- 
mości: dopóty naychwalebnieysze nawet zamiary 


Rzadu zostana daremne; nie wzniosa się kunszta 
$ A> . . ž t » a 
i rzemiosła, nie poszczycimy “się zadnym wy- 


nalazkićin, zawsze zagraniczny przemysł będzie 
nas musiał wspićrąć śwolemi płodami — słowem 
owe źródła naypewnieyszćy pomyślności naro- 
dowego bytu, zostana dla nas zatkanie. * Bo cóż 
zdoła wynaleźć nowego, akie uczynić pestępy 
rzemieślnik, który bez naymnieyszćy * o swoim 
kunszcie teorycznćey wiadomóści, nieznaiąć nawet 


głównych zasad, na których się opićra, iedynie 


tylko z mechanicznćy wprawy, bez myśli i za- 


stanowienia odbywa  dzierną śwolą pracę? — 


strzeżeniach dały sig poznać. 


ludzi, byli * nia dotknięcie * $zczęściem;, *między» 
Pitagoresem ' a; +Dekattem'' uukarywała © się vezase 
sami tylko mała liczba filozofów, a nigdy filo 
zofia.” ' dus aask or USERS 

Lecz nakoniec zjawiła się zaraza i nagłern= 
czyniła 'bóstępy, a ićy symptomata; siak „wszyst- 
kich innych : chorób, po długich "dopićro" 'spo- 
Dziś, chóciaż o niel 
umieią leczyć (chorych -( wyjąwszy przez! środki 
gwałtowne ), znaja przynaymnićy "pewne: sposoby 
jakiemi można uniknąć téy choroby: nie zbywa na 
wet na doświadczonych lćkarzach. Pan Mor gan: nie 
iest z liczby tych biegłych budzi, zdaje się nawet; 
i7>sam- doświadczył wpływa: Strefy Wrelkiey'Bryta» 
nii: całóy  Europy'/nayniezdrowszey 1 naybanć 
dzićy ogołoconćy z ratunku od filozofii. i Wyra= 
zenie © Filozofii moralnóy bardzo! iest słuszne i 


Krótka ta uwaga, którćy obszórnieysży: wywód | doskonale zgoilne »z:etymologia : wyrazu. / Roze 


przechodziłby zakres tego pisaa; nra tu ietlynie 
bliżey wykazać potrzebę zaprowadżenia Ju nas 
Jnstytutu realnego. Potrzeba ta iest powszechuie 
uznana, i można mieć niepłonna  nadzieię, ze 
Magistratara edukacyyna, łożąca tyle starań' ku 
ulepszeniu i wzniesieniu edukacyi publicznćy, i 
ma ten przedmiot zwróci eżynną swoją troskli- 
wość i obinyśli środki założenia w stolicy: 'i u= 
posażenia politechaicznego instytutu. Połacze- 
nie szkoły wydziałowćy 'z niedzielną "i stosowne 
ich uorganizowanie, mógłoby posłużyć iako fun- 


dament początkowego zakłada. i 
, WC. 
tw 1 I t 


{ 


Sketches of the` philosophy of morals itd.— 
"Wykład filozofii moralućy przez T. C. Mor 
gun. Londyń 1822. Colburn. 


Wyraz filozofia iest iednym. z tych, których te- 
gocześni naywięcćy używali” i nadyżywali. Nie 
styłkoto do teraźnieyszego i poprzedniego, wieku 
„można tem zarżnt zastosować , należy dalćy ieszcze 
siagnać, aż do czasu Dekarta i Gassendego. Od- 
tądto prawie fałszywa filozofia powstawać zaczęła. 
Montaigne, Bakon i wielu innych sławnych 


ež wā 


dziela ono «moralność na dwie» części, 2 których 
iedńar nałeży tlo zmysłów wewnętrznych trudnych 
dö j E i 7 E D = . "e je Cen A K pee 
określedżaj, sów zowięmy: litością, o pociągiem, 
czuciem; druga zaś pochodzi ze sprężyn pomy» 
słu i rozumowania. Nia się to zaiął Morgano roge 


prawia w'swoim- przedmiocie z ;woluością ame = 


gielską', wyraza prawdy, iakiemi'ie zna, stosu» 
iae do każdćy "rzeczy „właściwy wyraz. dard 

Morgan. zaczyna: otl: roztrzaśnienia stosunków 
między: moralnościa 4 organizacyą,: a przebiega» 
iąc zawód tak pomyślnie przez P. Cakanis przeby» 


ty, zbićra fakta, stosuie one, i wyprowadza niektóre 
|ogólne prawidła, które ieszcże nie” sa prawami, 
ale ich odkrycie. przygotownia. ; Przechodzi nas 


stępnie do uwag nad swolną woła” i: pottzebąz 
przedmiot ten trudny wprowadza: go: w rozpra= 
wę owoli, wktóróy nie może uniknac. metas 
fizyki, Lecz niespuszezaiąc nigdy z oka faktów, 
nie. bładzi wcale.  Mozeby użytecznie było tas 
stanowić  się,: czyliby mie -nalezało: ; opuścić., to 
pytanie; albo czy potrzeba ie koniecznie TOR- 
wiaązać;: dia dostapienia - wszystkich- odkryć, + 
naukach moralnych. © 5 5 Sz aty 

Cokolwiek bądź, niemożna, zaprzeczyć rzeczye 
wistości potrzeb fizycznych , których | stosunek 
szczęśliwie! autor wyprowadza w rozdziale nastge 


r 
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puiącym, gdzie wykłada początek i rozwiianie: 
się wyobrażeń moralnych. Lecz czekały go w 
nim nowe trudności i nowe niebezpieczeństwa. 
Definicya sprawiedliwości, pićrwotny stan rodu 
ludzkiego, poczatek towarzystw , poznanie prawa 
i powinności, słowem posady gmachu moralności, 
są przedmiotami, nad którymi wielu obawia się 
pomyśleć. 

W rozdziałach następnych ważne rozwiiaią się 
przedmioty. Autor usiłnie dóyść przyczyn fizy- 
cznych iakie się przyłożyly mnićy więcey, do rozwi- 
nięcia się moralności, tudzież wpływu instytucyy i 
rozprawia obszćrnie o tém, co obeymuie moralność 
polityczna, prawa i powinności. W wniosku iego, 
czytamy następuiące myśli: « feżeli się przekonaia 
iż człowiek nic sam z siebie nie może, lecz 
wszystkie siły swoie wydobywa z towarzystwa; 
że wielkie zbrodnie, (kiedy okazuią się iako 
choroba epidemiczna ), przypisać należy niektó- 
rym błędom ustaw, albo nieiakim wadom wpły- 
waiącym na cywilizacyą: wtenczas uwaga publi- 
czna, częścićy i użytecznicy kierowaną będzie na 
ustawy fundamentalne, których trwałość lub za- 
mieszania powszechne, ukazuią nieomylnie ich 
doskonałość lub błędy. W prawodawstwo nie bę- 
dzie wprowadzona ciemnota, moralność _ pu- 
bliczna nie będzie wystawiona na niebezpie- 
czeństiwo, końcem ustanowienia iakićy nieuży- 
teczney taxy, iakiego niesłasznego  przywileiu, i 
niebęda obciążać Kodexu karnego mnóstwem 
sprzecznych poleceń.” 

Go do zdania naszego o dziele Morgana, nie 
wyrzeczemy go ieszcze, gdyż w tak ważnćy 
materyi, nie wyrokuie się aż po doyrzałćy roz- 
wadze. Dzieło to warte iest przełożenia na in- 
ne Europeyskie ięzyki, choćby przyszło w nie 
których mieyscach małe poczynić zmiany, stoso- 
wne do ducha na stałym ladzie. $ 


A 


JEOGRAFIA. 


Briefe aus Columbien i td. Listy z Kolum- 
_bii pisane do przyiaciół przez hannower- 


1 


| 


Ko) 


nie się, aniżeli dobro RPlitey. 
się, 1% autor niedokładnych nabył wiadomości È 


skiego Officera w Roku 1820. 
u Brokhausa. 


w Lipsku, 4i 


(Dokończenie). 


Nawet. o urzędnikach RPlitey udziela autor ; 
szczegółowo to co uważał, albo czego doświade 
czył. np. o ówczasowym Wiceprezydencie, D: 
Roszio, który na mieyscu Pana Zee urzad spra . 
wował. Roszio iest czynny, pisze bardzo do- 
brze iiest redaktorem gazety która, wychodzi co - 
tydzień lub dwa tygodnie pod tytułem Kuryera 


nad Orinoko. Lecz wychowany od Jeznitów i 
wzrosły z nimi, iest więcey zdolny subtelne 


zadawać pytania i też rozwięzywać, wykrętami ` 


z irudnego położenia wychodzić, zaufanie ludzi ' 


zawodzić, aniżeli znaydować się na czele rządu, 
Naymnićy zaś posiada zdatności ten zgrzybiały 
człowiek do sprawowania interessów woy kowych, 
a podwładny iego, Minister woyny Urbaneia pos 
siada za mało stałości i mocy ducha na utrzy= 
manie powagi swoićy. Naychytrzeyszy ze wszy= 
stkich zdaie się bydź Sekretarz Stanu Rewenga; 
kieruie prawie zupełnie starym Roszio; zarzncają : 
mu, iż więcóy ma na widoku własne zbogace= 

Jednakowoż zdaie 


o urzędnikach wyższego rzędu i otoku odbywa= 
nia ważnieyszych czynności administracyynych. 
W iego położenia trudno nawet było tego dos 
kazać. Lecz zato uwagi iego są dokładnieysze 
i pewnieysze nad wszystkićm, czego bliżey i dłu= 
żéy dostrzegał. 

Pomiędzy obrazami natury zaięło nas naywięe 
céy wystawienie Riogrande, Orinoko, i Sawann, 
Niemnićy zaymuiący iest obraz siedlisk i obye 
czaiów ich sposobu odbywania 
podróży, ich bałów i innych uciech. « Sposób 
życia Kreolów, mówi autor, iest następuiący: 
wstaią o świcie i zaraz się udaią do Maniana 
( pićrwszegó śniadania ), które podług okoliczności 
składa się z filiżanki kawy lub kieliszka rumu 
Potem przechadzaią się pieszo lub ieżdzą konno“ 
do godziny gtóy, o tym czasie drugie śniadanie / 
iuż gotowe na którćm muszą bydź mięsne po* 
trawy, gotowane Plantany, iaia it.p., a które 


mieszkańców, 


z o RÓ 
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kończy się zazwyczay sórem i czekoladą. Lu- 
dzie maiący zatrudnienia idą potćm do roboty. 
O godzinie 4tćy lub 5téy iedzą obiad, po "którego 
ukończeniu nigdy Kreol niezaniędba zieść ieszcze 


(znaczną ilość Dulces (w cukrze smażonych o- 
, i 


woców) alho syropu z sćrem. Oprócz, tych o- 
znaczonych godzin wieczerzaią niektórzy o go- 


. dzinie 1:téy; ta wieczerża składa się z owoców 


i piia wody; iednakowoż 
rd ? 


lub szklanki lecz iedzą ieszcze i dru- 
ga przed udaniem się na spoczynek. W ogól- 
ności wszyscy maia dobry apetyt, przytćm wale 
powiększćy części są 
bardzo umiarkowani w używaniu mocnych trun- 
ków. Małpy i papugi, które przez swe wrzaskli- 


ponczu, 


we „szczebiotanie niezmiernie K reola rozweselaia, 


znaydzie prawie we wszystkich domach. Czę- 


(stó trafia się, iż znajomy, wchodzi do izby, a po 


pićrwszćm przywitaniu podaie palec papudze. 
która na nim siada; rzuca si otem z nia na 
734 1 € 


wiszącą rogóżkę, kołysze się, bzdurzy z papugą 


przez kilka godzin, nietroszcząc się bynaymnićy 
o przytomnych. W ogólności hiszpańscy Kreole 
są ludem wesołym, szezebiodiwym , lubieżnym 


„A próżnym; grzeczna uprzeymość iest w ich cha- 


rakterze; lecz męzczyzm od czasu Rewolucyi 


„przejęli wiele skrytéy obłudy Hiszpanów i skło- 
mili się, w sposobie zasmucaiąacym ludzkość, do 


Aupięziwa i okrucieństwa. Lubia uderzaiący blask 
w bogatych sukniach, górnołotnych wyrazach i 
długich tytułach, 


tańcom, muzyce 


poddaią się ślepo i namiętnie 
„Urzę- 
dnikom zbywa często na  gruntownych wiado- 
Rzad hiszpański 
lberalnćy edukacyi 
kiemu rozszćrzeniu pożytecznych wiadomości, a 
to. pod surowemi karami. Wychowania za gra- 
nicą zakazał król pod Osta- 
ntia okoliczność wydaie nam się trudna do u- 


i grom hazardownym. 
$ . 


mościach; albowiem 


szkadzał kazdóy 


prze- 
1 wszel- 


karą śmierci. 
wierzenia; na cóż się przydał ten systemat ście- 
śpiania władz umysłu, Pogorsza on ieszcze złe 
iak z doświadczenia widzimy. Ludzkość bar- 
(dza cićrpi na burtach glupców. 


Dła okazania, iak zewnątrz kray ten wyglada, 
wyyimuiemy obraz Llandw. « Prowincya Marinas 


bardzo rozciągła a w porze dzdzystćy prawie cat- 


kiem zalana, składa się z Llanów czyli równin“ 
poprzecinanych tysiącem mnieyszych i większych 
strumieni (są to po częścićy źródła rzeki 4- 
pure). Kray ten żywi na swych obfitych w trà- 
wę i nieprzeyrzanych Sawannach, miliony by= 
dła ikoni, które dziko w stanie natury Żyią. 
Mieszkańce, sa ludem śmia= 
lym, mocnym, zahartowanym i wytrwałym, 
skłonnym do łupieztwa i okrucieństwa. Pomies 
szkania ich ( Hatto) siedliska całych rodzeństw, 
są w Sawannach poiedyńczo wystawione na wzgór- 
kach niepodległych zalewom; z nichto“ maią 
oni baczność na swe dzikie: trzody. Żywią się 
i wołowina. Od naypierwszóy 
młodości przywykli do iazdy na koniu, wszyscy _ 
sa zręcznymi i śmiałymi ieźdzcami; i dla tego 
koń okulbaczony musi zawsze stać uwiazany 
przy Hatto. Równie biegli w pływaniu, prze- 
bywaia wezbrane rzeki i bystre strumienie, trzy= 
maiac się iedną ręka końskiego ogona a wiosłu- 
iąc drugą, gdy tym czasem ma głowie dobrze 
nad wodą stćrczącey niosą siodła i suknie, aby 
Jch odzićż sklada się zwykłe 
tylko z krótkich i obszćrnych spodni i z Kobii; 
iestto czworokatny dwukolorowy wełniany plaszcz, 
(uuboższych tylko orzechowy), który w'srodku 
ma otwór do wkładania głowy i spada zra- 
mion okrywaiąc ciało. Koszule rzadko kiedy 
noszą. Kapelusz słomiany z szerokim brzegiem 
okrywa głowę. Codzienne chwytanie i zabuanie 


Llaneros nazywani, 


mlókiem, sćrem 


ie niezamaczać. 


zatru- 
Autor opisnie to śmiałe polowanie 
bardzo dokładnie. Chwytanie dzikich koni od> 
bywa się tak iak na Ukrainie; konie w Llanach 
są lekkie, nie bardzo rosłe, ogniste i wytrwale; 
można nanich ieździć 24. godzin bez popasa. 
Często opisuie autor dokładnie źwićwzęta tego 
kraiu, n.p. Dantera, Muchołowai tak nazwaną Pla- 
gę, pod któróm to nazwiskiem Kreole rozumieją 
cały rodzay lataiacych owadów, który swćm us 


dzikich byków iest ich nayulabieńszćm 
dnieniem”. 


kaszeniem i ukłuciem staie się często ludziom ` 


viebezpieczny. Liczba Moskitów iest ogromna.. 
Małe te muszki (Sanq/0)), które niewiele są większe 
od glówka szpilkiru, naprzykrzaią się tylko w dzień, 


f 
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ukłucie ich iest bolesne i iadowite. Za pićrw- 
szym mrokieńr ukazuie się z głośnćm brzęczeniem 
w tak wielkicy Fczbie dak  Muskity dzienne, 
inny rodzay krwiożerczy Sarkudy, to iesti: 
Muskity nocne. Jnne ieszcze owady, Jiger, male 
źwićrzatka, których zaledwie dostrzedz można 
kładą swe iaia pod twardą skórę nóg, a nawet 


domości , autor w swoićm doręczrćm dziele pod 
powyższym tytułem usiłował wskazać pewnego 
dla niéy przewodnika. Znaydzie ana w tém pie ' 
smie wskazane sobie wszelkie książki do czyta= 
nia dla nićy naypotrzebnieysze + p.zekona' się 
zarazem o obszćrnćy autora znaiomości w wa= 
„nym przedmiocie prawodawstwa. Pan Dupin 


często i pod paznokcie wiełkiego palca. Jeżeli | podaie przytćm plan nauk do udoskonaleńia 
iata niebęda igła wydobyte, zalęgaia się robaki» prawnika istotnie potrzebnych, a co naywiększa, 
które się aż do kości wżeraia i po większćy czę- w szacownóm tém dziele swoićm dowodzi iak nay= 
śći sa powodem do ran, czasem nawet. śŚmier- mocnićy, że dobry obrońca nie tylko wczonynz 


« 


telnych. f 
„Te drobne wyiatki z tćy cickawéy podróży, 
mogą dowieś dź, iak żywo autor odmalował to; 
eo sam widział 'i úważał. Wprowadza on czy- 
telników swoich w świat. prawdziwie nowy; nie 
wszystko wydaie im się tak źle rak 4qutorowi, 
albowiem w swobodnym spoczynku nie są niczćm 
uprzedzeni i niedzielą znim oczekiwania iego, 


NAUKA. PRAWA. 


Manuel des Etudians en Droit, par Dupin 
Advocat A la Cour royale de Paris. in 18v0 
"chez Baudouin 1821. 


a . . | 4 i . w . x 
- Gdyby sprawiedliwość i cnoty wyłącznie na 
tey ziemi. panowały, iak nam to Panowie 
Poeci z czasów Saturna w zaclwycaiacy przypo- 


minaia sposób, ludzie rządzicby się mogli samém: 


tylko prawem rozumu: lecz im bardzićy występki 
w świecie szórzyć się zaczęły tém większa praw 
pisanych potrzeba powstała. Ta to iest przyczyna. 
dla którćy świat niemoże się bez takowych praw 
obchodzić ; dla: którćy ich liczba dzisiay do nad- 


zwyczaynego wzrosła ogromu. Pogodzić z soba | 
rzeczone prawa, zawarte w niezliczonych zbio- 
rach, częstokroć same z sobą sprzeczne , podlug, 


czasów i okoliczności, w których były wydawane, 
oraz pobudek. dla iakich następowały, słowem, z 
prawdziwego Chaosu praw stanowionych utwo- 
rzyć porządek, było zaiste trudnóm zadaniem. 
Lecz gdy wiadomość tych. praw niezbędnie iest 
potrzebną: młodzieży poświęcaiącćy się nauce pra- 


Wa; dla ułatwienia ićy. przeto nabycia téy wiae f 


mówca, ale razem cnotliwym obywatelem bydź . 
powinien: Fir bonus dicendi peritus który równie, 


. . . . i o% > 
zna prawa moralne iak i stanowione, i praw obu 


rodzaiów iest czcicielem. Dzieło iego żaleca | 
się ztego także: iż niebędąc obszérném wiele 
przecież w sobie obeymuie i nieiako zupełny. 
kurs prawa w sobie zawićra. Na ostatek pisas- 
ném ono iest z tak wielką precizyą itak ożdo=- 
bnym stylem, iż iuż z niego samego* daie się po=" 
znać nie tylko celuiacy pisarz, lecz razem wielki 
prawnik, Jakoź i z pism publicznych wiadomo- 
iest, że w nayzawilszych sprawach tak kryminal=" 
[nych iako i cywilnych, używanym on iest za”. 
obrońcę i słynie z nayprzykladnieyszego pełnienia 
obowiązków powołania swego. 


R 


NAUKI POLITYCZNE. . „ n 


Ludność nowéy Rzeczypospolitey. Kolumbiy= 
skićy. zostaie w. tych czasach, według urzędowych 
doniesień, w następującym stanie: 


Prowincya Orinoko posiada 175,000 mieszkańców 


s Venezuela ;, 434.000 ` A 

ję Sulia 5 1 62,000 a: 

paź Boyacca U 440,000 ni 

" „Cundinamarca ;; 371,000 EN, 

5 Cansa n 193,000 R 
N Magdalena „p 239,000 = 

= Quito „ 560,090 ` aż, 

" Panama » 80,000 EUA 


W ogóle 2,6354,000w 


13% 
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Dodać tu należy, iz te same krainy, według 
wiadomości wiary naygodnieyszych, posiadały 
przed dwudziestoma laty przeszło 4,000,000 lud- 
ności, mianowicie: Prowincya Caraccas nnlion; 
królestwo [Nowa Grenada dwa miliony, króle- 
stwo Quito milion. Owo tak  niestosunkowe 
zmnieyszenie ludności, smutnym iest dowodem, 
iak okropne skutki woyna domowa pociąga za 
sobą. 


W Paryżu u drukarza Ponthieu wyszło świeżo 
dzieło o kongresie w Weronie pod tytułem: Moc 
stosunków czyli polityczne rozważania z powodu 
kongresu w Weronie, które tak o położeniu Eu- 
ropy iak io skutkach kongresu domniemywać 
się daiących, wiele interesuiacych ma zawierać 
rzeczy. W krótce doniosą zapewne pisma pu- 
biczne obszćrnićy o tém ciekawćm dziele. 


p 


KRONIKA LITERATURY NARODOWEY. 


NOWE DZIEŁA. 


i 


a) z druku  wyszłe. 


- 438. List J. Pana Karola Ludwika de Haller czlon- 
ka Rady naywyższćy  berneńskićy donoszący Fami- 
lii o powrocie swoim na lono Rzymsko-kato ickiego 
koscioła, z francuzkiego na polski ięzyk przetłómaczo- 
ny. w Warszawie w drukarni XX. Misyonarzy R 1822, 
w 8ce str. 5g. 


139. Prüfung der von Herrn Krug abgefaszten Apo- 
logie der protestantischen Kirche gegen Herrn von 
«Haller, von Professor K.— Warschau bey Józef Wẹ- 
cki an der Senator Strasse (sic) Nro 463.— 1822. w 
Bce. str. 47. 

„ało: Kazimierz Wielki i Brózda czyli Król Chlopków. 
Opera w trzech aktach wierszem napisana ( przez 
Konst, Maieranowskięgo ) godło: Król od ludu 
kochany iest Oycem swych dzieci. w Krakowie w 
druk. Józ. Mateckiego:( z ryciną ) 1822 w8ce 76 str. 


III. 
37. Wslawiony przez pisma dramatyczne Karol Kisfa - 
ludy napisał w języku węgierskim tragedyą pod ty- 


RZECZY POLSKIE) W PISMACH ZAGRANICZNYCH, 


tutem: Stibor. Bohaterem dramatu tego iest palet, | 


ów Ścibor wieku XV, znany z rozmaitych przygó d 
swoich, z bogactw i ze znaczenia, iakie, chociaż 
nienawidzony od ludu, w Węgrzech posiadał W 
r.b, wyszedł z druku niemiecki przeklad tey tra- ` 
gedyi w Bernie morawskim. 


. 
s 


V. PISMA PERYODYCZNE. 
Z początkiem roku 1823 wychodzić będzie w Poa 
znaniu pismo peryodyczne w języku niemieckim pod 
tytulem: Vorzeit und Gegenwart, ein periodischee 
Werk für Geschichte, Literatur, Kunst und Dichtung. 
Redaktorem pisma tego będzie Professor tamteyszy 


J-M. Schottiy.- 


Przestroga dla innych. 


X 


W Nrze 15. Gazety iie Warsz. z r. b. na str. 
18o. powiedziano: Jeden z uczonych Warsz. 
oglosił z powodu pewnćy recenzyi w Gazecie 
Liter. Lipskićy, że wątpi, aby skoty i wiardunki, 
(dawne monety nasze) miały kiedy rzeczywi= 
ście istnieć. i ofiaruie stokrotną wartość za 
którąkolwiek z tych monet. Na ta odpisał w 
103 Nrze wspomnionćy Gazety, Professor Foigt 
z Królewca, że archiwum tamteysze maiące 5 
skotów, ustępuie mu iednego i prosi o przy- 
Przestroga dlain= 


~ 


« 


obiecana stokrotną wartość. 
nych. » 

Niżćyto podpisany zaprzeczał hyt (bytu) wiardun= 
ków i skotów czyli skoyców iako inadetją i wszedł 
szy z Prof. Voigtem z powodu, powyższego oświad=- 
czenia w korrespondencya, w ogłoszonych owych 
5 skotach uyrzał tylko grosze, i potwierdził się 
w swoićm mniemaniu, że iak grzywna tak po= 
dobnie wiardunek iskot, nie były monetą ale 
oznaczaly wagę, to iest: grzywna pół funta, wiar« 
dunek czwartą część grzywny, a skot dwudzie-= ` 
stą czwartą część grzywny. Jeżeli iednak au- 
tor powyższego w Gazecie Warsz. Lit. artykułu po= 
siada wiardunki lub skoty polskie, bo ich byt 
uznawać zdaie się, nazywaiąc ie dawnemi mos 
netami naszemi, niżćy podpisany gotów iest 
opłacić ie stokrotnie co do ich wartości we- 


nętznć 
po 3 Felix Bentkowski: ` „Bi 


Prof. Hist. w Uniw. Kr, War* 


